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IDsjysifim sjanoirnym i miłym 
Cjytelnitom i pr3yjaciołom „(Sajety 
ZHaśursfiej" ślemy serbecjrte jycjema 
radosnych i błogosławionych świat 
ZJoJego Zlarobsenia. Złebafcja.

W nicbjielę, bnia 23 grubnia, o gobjinie 2 po połubniu 
w sali „ittajursficgo ŚDomu Tubowego" w iDjiałbowie wy= 
głosi jnany poeta j Warsjawy, p. X a b o s ł a w K raje w= 
sEi, obcjyt:

® Polsce.

2llc pan Bóg mi objawił, TaE to, moi przyjaciele, 
5c ja Earę nam to sprawił, CięjEo jyć, bo winy wiele! 
5eby prawba sic spełniła, *'?,  , /' ...
Która irsjystEicl; nas ucjyła: iłowej wiary wnet nabieram.

„Ojca słuchać się i ittatEi— ©to wy nam, bjicci lube, 
„To powinność wasja, bjiatEi, ©bjysEacie raju zguby: 
„Ccc? i Hobjic^nicel) pamięta -Dawną pieśnią, ojców mową 
„By mu myśl ta była święta!" -Dacie Boga nam na nowo.

J blatcgo prjysjło na to, 
5c bejbojność jest japłatą— 
U tyci; bjicci, Etó.rycb ojcc 
jagrobjili w obce Eojce.

Ccc? gby na was bjiś spojicrant

(jytclnicy prjybąbjcie wsjyscy!

11? was nam światłość lśni 
[jajiemsEa. 

U? was JDjiccina BctlcemsEa 
iłowo nam się bjisiaj robji 
J ? ©jcjyjną nas pogobji.

TaEoj starjymająsEwicrstwo Ja jaś. jaE Synteon stary 
5a to robne prjeniwierstwo: Wibjąc taEi cub mej wiary - 
llliast IcEEicgo bjicciom cl;lcba Błogosławią ona cl;wilę 
©?iś im plewy sjuEać trjeba! J się słobEo bo snu chylę.

©ottlib Bogumił JocjeE.

©racja 3ocsfa na ^utrjnię 
Złotu państiego 1924,

Jścic Enemo, gospobarju 
(jytać to, co w „Kalenbatju 
©la ittajurów'1 myśl ma nas ’ 
© tej Jutrjni, co to jasjła.

2l|e, moi przyjaciele, 
je się tej ośmielę, 
stary, j EiepsEicm

potem wnet nastały cjasy, 
5e buch Bojy sErył się w lasy, 

;jła .-jaś na jego miejsce—? picEła 
illoc sjatańsEa się wywleEła.

21 gby prjysjła, ta w popręgi 
Powiązała ojców Esięgi,

. . ,........ $aś bjieciaEom we bwa byble
[jbrowiem, Śala śpryEać obce fible. 

TaEą wam oracjc powiem: 
. łDługo cjjobję po tym święcie, 

51’cie mnie Eu jiemi gniecie 
€aE jc snabno juj w. mogile 
(jłeEby jasnął w Bogu mile.

Jeno na rojEajy Boje 
TttbjEa wola nic nic moje, 
prjcto, Eieby taE juj trjcba, 
Kornic cjeEam łasEi Ricba...

Ja ostatnim byłem jaEicm, 
(om j gwiajbjistcj Jutrjni

[jnaEicm
J j majursEą pieśnią bosEą 
K ebyś ciągnął swoją wiosEą.

©btąb ciemno na Ittajuracl), 
SłonEo ja bnia sErytc w cl;mu= 
21 jaś ćjarną letnią nocą [rad;. 
Jeno lubjEie łjy migocą.

Strasjna serce jbjęła trwoga, 
prosiliśmy sjcjcrjc Boga, 
2lby winy nam prjebacjył 
J ty bolę prjeinaćjył,

By nab nami się zlitował, 
SDjieciom ojców pobarował,— 
Bo c|>oć bjiatwy było siła, 
prjecic jaEbv cubja jyła.

<gbau?icieL
„iDjiś się wam narobjił 5bawiciel“ 

(Cwang. CuE. 2, w. 11).
Święto Bojego learobjenia! ©oby! Któj icl; nie ocje- 

fuje j rabością? Któj nic prjypomina sobie tyci; miłyc$>, 
wesołych chwil 5 lut bjiccięcyci), gby to ogląbał piętnie ptjy= 
ojbobione brjewEo i śpiewał Eolcnbv. (ała robjina usiabła 
ja stołem i wśrób śpiewu, rojmowy mile spębjałac wiecjór, 
najpięEniejsjy ? wsjystEicl;. Starsi rabowali się ? bjiećmi, 
Zapominając o trubacl; i trosEacl;. iDjiwiia moc rabości, po= 
Eoju i sjcjęścia w tyci; świetacl; gobowycl;! 5ll0luu ,,4Xs 
bes?łv! Sgromabjimy się w bomacl;, bjicci ? robjicami, Erew= 
ni ? Erewnymi, ? balcEicl; stron wrócą synowie i córEi bo 
swycl; robjiii, aby wspólnie j niemi prjejyć wiecjór wigi*  
lijny. ©by on był wsjybjic wiecjorem poEoju i błogosła= 
wionycl; cl;wil, jaE to zwiastowali aniołowie wsjystEim lu- 
bjiom: „na jiemi poEój"! ©by jłącjył wsjystEicl; w jebno, 
jblijył bucl;cm obcycl; bo swoicl;, bo braci i sióstr! Bębjie 
to wówejas błogosławiony wiecjór.

2łlc ma nam bać jesjeje coś innego, mianowicie to, co 
prjejyli owi pasterje na połaci; bełlecmsEicl;, gby w pr?e= 
śliejną noi”’gwiajbjistą objawili się im aniołowie, zwiastując 
ewangelję:^„S)jiś się wam narobjił S^uwicicl, Etóry jest
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Chrystus pan w mieście ©aroibowem". 5a tym zbawicielem 
tęstnili, dlatego tej spiesznie pobąjyli bo miasta, by oglądać 
bjieciy, lejące w jłobic. tjego ocjefiwali, to teraj roibjieli: 
Zbawiciela! © Rim mówili', jyli radością j urobjenia się 
dziecięcia, ttóre im i wsjysttim lubjiom nowe przyniosło 
Życic,'ftórc swe życic ofiarowało ja gtjcsjnifóro. ©b oroycl; 
chwil id; własne jycie jupełnie inacjej się prjebstawiało. 
W myśli namalowali sobie obraj ptjyśjłości, w ftórcj nic 
bębjie smutfu, ni płacju, ni grjecbu, ni śmierci, gdy to bjiccic 
jato Syn Sojy weźmie ster rjąbów świata w swe ręce, 
i ficrować nim bębjie w bucl;u Bojym. Ra jyciu tego bjic= 
ciecia w Bćtleemic opierała się cala icl; nabjieja i praca. 
Kie jawiebli się w tej nabjiei. ©ojnali sjcjęścia wiccjnego. 
Wsjyscy, ftórjy ob owych chwil bctlcemsficl; budowali swe 
jycie na ewangelii aniołów, dostąpili jbawienia. Ric bębjiesj 
jawicbjiony i ©y, foebany cjytclnifu. Co jedno słowo aniel*  
sfie: zbawiciel jatje bogatą ma treść — ile w nicm obietnic 
Bojycb bla nas, ile sjcjęścia wiccjnego i niewypowiedzianego, 
jat óbsjcrny program pracy! Śyjcmy wsjyscy w eięjticl; 
ejasacb powojennego jla na polu gospodarcjem, religijnem, 
moralncm i politycjncm. Wsjębjie jawiść, jemsta, ncdja, pa*  
sfarstroo, pełno niewiary, ftójby to wsjystto wymienić po*  
trafił! Tyle w tern nasjego udjiału, tyle grjecbu j nasjej 
strony, tyle jłego prjyfłabu! ©af nic moje być. Ra śmiecie 
nie ma panować i nie bębjie jarosje panował grjccl; w naj= 
rojmaitsjej sjacic, lecj Bóg ma rjąbjić, Jego' duch, to, co 
dobre, sjlacbctnc, cjystc odniesie ostatecjne zwycięstwo. J to 
właśnie jwiastuje nam croangelja aniołów. 21 nam, ftórjY 
grjeszymy, wątpimy, ulegamy tylu pofusom jest ona mocą 
Boją, fu zbawieniu, zbawiciel, jest odpusjcjcnic grjecljów. 
jest'w Jejusic pofój i pocjątcf nowego jycia, mojiia mieć 
pewność zwycięstwa nad grjccl;em, pojednania j Bogiem. 
Syn marnotrawny moje być na nowo przyjęty do robjiny 
bo ©jelec jest miłością i przebacza, powaśnicni mają jnowu 
się pogodzić, nieczyści być ocjysjczonymi j grzechu, niewól*  
nicy nałogów pijaństwa i wsjctecjcństwa być wolnymi. 
(Tylfo Jejus—ten ftóry nie był od nifogo jalcjny, ten Syn 
Bojy moje to ucjynić. Bracia i siostry w Jejusic! Ijyj 
nie prjyjmiccie tego Jezusa jato swego pana nad wsjysttic 
pany, mocarja nad wsjystfimi mojnymi tego świata?

Cjy cbcccie Jemu jaufać ? ©cjefujecie wolności, praw*  
by, obpusjczcnia grjccl;ów, nowego życia, nowego świata ? 
patrzcie na tych pasterzy bctlcemsficb, patrzcie na wjór 
piotra, pawia, Jana, Klatcusja — tych wszysttich, ftórjy 
Jezusa przyjęli J radością jato swego zbawcę. (To i Wasz 
zbawiciel. J Wam to samo cljcc bać, co tamtym dał. prjyj*  
mijcic ©o, jyjcic według Jego prjyfłabu, w Jego duchu.

Kiech święta godowe przypomną wam wsjysttim, je 
Jejus jest waszym zbawicielem. 21 gdy wspólnie śpiewać 
będziecie pieśni wigilijne, niech wśród nici; odejwic się głos 
sjejerej radości i szczęścia, jc i waswcl; sercach wmiesjfał 
Jejus:

„Cicha noc! święta noc! 
Chryste, (Twej łasfi moc 
©rjccbu rojpębja, rojprasja cień; 
Błysnął jbawienia radosny bjień 
Ram w narobjeniu ©wem. 
Ram w narobjeniu ©wem". 2lmen.

Ks. Prof. 5 J er u ba.

Crjy cuda małego .Jesusa.
Stara fsiyga lejy prjcbe mną. Kartfi jej pojółfłe, prjy*  

prósjone pyłem wiefów. (Drutowali ją dawno, napisali jesj*  
cje dawniej,—bo prjeb pięciuset prawic laty. Ra tartce tyłu*  
łowej czytam:

K o zmyślanie o j y w o c i c p a n a J c j u s a.
©wym pobojnym lubjiom minionych epof nie roystar*  

cjały bla jaspofojenia ucjucia religijnego, ani psałterje, ani 
modlitwy, ani żywoty świętych, ani nawet ©wangelja. pra= 
gnęli oni pojnać jycie Jejusa Chrystusa w najbrobniejsjycl; 
sjcjcgólacl;, a nic znajdując ich piśmie św., znajdowali - 
we własnej fantazji. (Tafie proste, a tafie piętne owe lc= 
gendy, spisane w tej mojej starej fsiędje, jc się je prjecjytać. 
godji, tembardjiej, jc opowiadali jc tiedyś i czytali nasi ma*  
jurscy praojcowie.

(Dowiadujemy się tam, je tieby się pan Jejus utobjił, 
ccsarj rjymsfi 2lugust ujrjał na niebie bjiewicę j bjicciąffiem, 

a na jicmię spabł ntiób, a rjefi stanęły na całe trjy gobjiny. 
Pobcjas uciecjfi bo Egiptu Sw. Jójefowi i Klaryi wstajy*  
wały drogę jwierjęta prjerójnc, jato to „łosiowie, Iwowie, 
niedjwicbjiowc, łanie, jelenie, turowic, słoniowic, sarny, lisjfi, 
małpy, gronostaje, rysiowie, leśne i polne jwierjęta".

21 mały Jejus cjynił cuda rojmaite.
(Podajcmy je tutaj niejmienionc, taf, jat w onej starej 

fsiędje wydrufowano).

© w o b j i e, f t ó v a j nosił Ul a t c c swe j, a j a f o 
b j b a n y r o j b i t c c j y n i ł c a ł o.

Studnia była blijfo Rajareta, f nicjje cl;ob?ili są cjęsto, 
a nosił wodę swej Klatce. ©atoj jednego bnia sjebł, nosjąc 
dzban w ręfu, gdjiej silną bjironą rjecj pofajał. Bo, ten istny 
djban, co w ręfu nosił, rojbirośjy, i nacjyrpał woby po= 
bołef swego objienia i nosił, jato wicbrjc, i niebna’) fro= 
pia*J  nic utaneła*";.  Ujrjawsjy to, ine bjieci rojbiły swoje 
bjbany i jęłv cjyrpac wodę pobołfi, ale woda, podług swego 
prjyrobjenia, prjcszebsjy prjej chusty, i wycicfla dziurami 
prjej chusty, ©ato ony, lęfnąwsjy sic wrócić bo bomu, 
ale płatały, siebjąc pospołu u studnie. Tedy Jesus tajał 
im, aby jebrały swoje bjbany. Tato bjieci, jebrawsjy ty istne 
sforupy, i połojyły prjeb nogi Jcju Rrystusowemi. (Tafo 
Jejus, ony sforupy prjejegnawsjy, i tajał im,... aby tajbe 
jłomicnie natychmiast aby sie wróciło i prjyłącjało sie swemu 
stawu, ©ato nagle ony sforupy nagle sie samy jlepiły, 

-a tafoj ty istne sądy**")  jłomiony były potem całe, i bjbany, 
ftóre sic w malc sforupy złamały, były całe natychmiast, 
jato prjebtem. ©ato to ujrjały bjieci, wiclificm weselem 
wejmą swoje wiabpa i nacjyrpały je woby i wróciły sie bo 
bomu j wiclitą radością, bjiwiąc sie temu bjiwu wiclifiemu.

C j c i e n i c’**"  i o tern, jato słali Jejusa po 
ogień HI a r v a i J ó j e f.

Kiedy miły Jejus swej Klatce posługował, wejiuawsjy, 
i posiała po ogień, ©cby ©n, wjiąwsjy węgla w łono swej 
sutnic, poniósł. <£^>cąc tatiej inc bjieci ucjynić, i jejgły sobie 
sufnic, a nic śmiały bo bomu, ale stały na ulicy, płacjąc, 
a rjcfąc, ije sam cjąrownit nam sjfobę cjyni; ą prjybąc bo 
bomu, starjyły maciotam, ije on cjarownif tajał nam. byeh< 
my brali ogień w sufnic, i jejgliśmy sufnic sobie. Bie*  
jaroszy 0,,Y- i starjyły Jójefowi i Hlnrycj. 21 miły Jejus 
tajał'im sufnic jwlec i ucjynił im jasie całe, jato pirwej.

© tern, jafo miły Jejus jaroicsjal bjban 
na promieniu s ło n e c j n y m.

Kiedy miły Jejus nosił wodę swej miłej Klatce, ftórąj 
©na chciała pić, tato, jawiesirosjy sąb na promieniu sło= 
necjnym, i ciągnął ja sobą słońce, jafo pororój, j tern 
wiadrem.

©afic opowieści cjytyroali albo prawili w długie 
wiecjory jimoroc nasi prjobfowic bjiatfom i wnutom swoim.

Z ofajji Bojego Rarobjenia myśmy je bla prjypom*  
nicnia cjyteinifom nasjym j onej starej fsięgi prjebruforoali.

Jocjia 5 X>5tałbotva
i ta ©oby prjemcwa.

Jo, jo, pani Kebachtorfa jycję Wama fest gąsiorta 
at. na nim pióra rosły i bo naju wieści niosły. Kly jaś 
jego pofutrujem: marfóro nic nie pojałujem.

©afoj na te Święte ©oby bacją ©ana Wojcwoby: on 
nasj ociec jest prawbjiroy, panie, baj mu byt sjcjęśliwy! 
Ric baj, panie, polsti tuśić tym, co cl;cą Ją w jłości jbusić! 
Riechaj groiajba ©woja świeci na rosjelatic polsfi bjieci, 
niechaj jawby lśni na ptjebjic i bo jgoby Rarób wiebjię!

21 juj naprjób światło j góry nieci; rozjaśni te Kia*  
juty, niechaj ślepym ba prjejrjenie i ojcjyste pomyślenie.

Ra Klajury tej bjiałbowstie nieci; się jlejc światło 
bosfic, niech bo ©omu Klajurstiego wsjysttic jacnc buśje 
biegną; niech moc cjłonfów nowych wyjna: „©bjie Bóg 
©jcóro—tam ©jcjyjna"!

*; ani jedna, **)  tropią, fanąć-tąpnąć, *”*)  sąd= 
naczynie, “***)  cjytanie.
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*Kj, wy gbutjy, cjego spita? patrzta, jorza nasza świta! 
Wstańta buchcm jebnej chwilki, bo juj na was bybią wilki, 
co je nastał 6crób pobły aby sjcjęścic wam wywiobły! Dajta 
baczność! Bo to prjecie bjiwnc cjasy są na święcie, juj 
minęła noc egipska! »£jje wiec, otwórjta ślipsEa!

Tera tutaj bębjie EropEa. Ulusję lecieć wnet bo jłobEa 
(ponoć blijfo jest, jaE słysje). 21 co poznam to opisję.

Waju <B o 11 i i e b 3 o g u m i ł 3 o c z e f.

Sprawy politycjne.
IV a t s ? a w a. (Babinet p. Witosa pobał się bo bv= 

misji, pan prejybcnt polecił p. Włabysławowi CrabsEiemu 
utworzenie nowego gabinetu.

itwjglębniając wsjystEie jycjenia Elubów co bo obsaby 
gabinetu w miarę możliwości, ustalona jostała w śrobę 
o gobj. 10=ej wiecjorcm lista gabinetu, prjcbstawia się na­
stępująco.

prejybjum i skarb; Włab. (BrabsEi; sprawy wewnętrz­
ne: wojew. watsjawski. Sołtan; sprawy zagraniczne: br. Ka 
roi Bertoni; wojsEo: gen. Kazimier? SosnEowsEi; sprawiebli 
wość: Włobjimier? WyganowsFi; rolnictwo: br. 3ó?ef Ras 
cjyńsEi; reformy rolne: prof. 3bjisłam EubEiewicj; prjemys- 
i Ijanbel: inj. 3ó?ef Kiebroń; Eolcj: inj. Kajimicr? itysjEa; rot 
boty: inj. IKiecjysław KybcjyńsEi; praca: JtubwiE DarowsEi- 
oświata: br. Bolesław iRiElasjcwsEi. ;

Ra piątEowcm posiebjeniu sejmu obbębjic się wybór 
marsjałEa sejmu. Uchobji ja pewne, je Eanbybatcm lewicy 
bębjie p. wicemarsjałet iRoracjewsfi.

Ricmcy. ittvljony, Ewabryljony—te słowa ujywane 
byty prjeb wojnę tylEo w nauce. ©becnic w Jjanblu nie­
mieckim obraca sic nimi cobjiennie. Oe&ncj j najwyjsjycjj 
tiebyś sum pćienięjnycl; była kontrybucja, jaką Francja mu- 
siała japlac— Riemcom po wojnie w roEu 1870—71: stano- 
wiła ona s«mę 5 miljatbów franEów.

łDjisiaj Riemcy utrzymuję, je ich bług wynosi 191 tryl­
ionów marek. ©tój liejba ta wywołuje w świecie nieporo­
zumienia, gbyj co innego oznacza np. we §rancji, a co in­
nego w 'Jlngiji. We §ranćji, w 2lmeryce i u nas biljon — 
ojnącją to samo, , co miljarb, cjyli 1000 miljonów, tymejasem 
w Riemcjecb i w 2lnglji biljon ojnacja 1000 miljarbów. 
Biljon teby francuski to jebynEa z bjicwięcioma jarami, gby 
w Riemcjcch jest to jebynEa z bwunastoma jerami. po bil-, 
jonach następuję tryljony, Ewabryljony, Ewintyljony, seksty- 
łjony, septyljony, oEtyliony i t. b.

— Rjąb Rjesjy jamierja zwrócić się bo £igi narobów 
o pomoc finansową. Kola poinformowane twierbję nato­
miast, je rjęb niemiccEi zwracał się juj nieoficjalnie w tej 
Ewcstji bo £igi narobów, obpowicbjiano mu jebnaE, je pomoc 
taka jest niemojliwa, bopóEi Riemcy nie sę cjłonEiem £igi.

— Kopalnia w jagłębiu Bulwy, a miębzy innemi, w Dues- 
selborfie i (Duisburgu, jatrubniaja obecnie 42.5 proc, nor­
malnej liejby personelu. W fabrykach przyjmowanie bo 
pracy robotników obbywa się w balsjym ciągu.

— Je wjglębu na cięjEie położenie finansowe Eraju 
bosjlo bo skutku porozumienie micbjy JwiajEiem ptacobaw- 
eów a JwięjEicm pracobiorców wc wszystkich obwobacb 
węglowych, mianowicie postanowiono prjebłujyć cjas pracy 
o 1 gobjine bjiennie. Równiej 5* ’iąjcE pracobawców i 5wię= 
jeE pracobiorców obsjaru jagłębia Rul;ry postanowiły, j tych 
samych wjglębów, prjebłujyć cjas pracy.

■— pełnomocnictwa br. iRarEsa. Rowy gabinet br. IRarE- 
sa stawił się prjeb parlamentem Rjesjy (Reicljstagiem) j ją- 
baniem uchwalenia pełnomocnictw, (uprawień) na cały sjereg 
taFicl; EroEów je strony owego rjąbu, Etóre poprawiłyby 
obecne nab wyraj cięjfie połojćnie gospobarFi niemiecEiej.

Dr. IRarks jap.owiebjiał, je pełnomocnictwa uchwalone 
być musję, gbyj inacjej parlament jostanie rojwiąjany. 5 
cjątfu barbjo wielu posłów było niechętnych baniu rjąbowi 
bujych uprawnień, ale grojba rojpębjenia pośłów bo bomu 
poskutkowała.

pełnomocnictwa zostały uchwalone. Rjąb niemiccEi 
br. iRarEsa stanął w ten sposób na mocnych nogach-

— Rlinisterjum EomunrEacji rebufuje w przyśpieszonym 
tempie personel kolejowy. RebuEcja urjębniEów jarówno 
ministerjum Eolci, jaEo tej ministerjum pócjt i telegrafów ma 
wynosić 25 procent. Eącjnie j analogiczną rebuEcją w in­
nych bjiałach zwolniono je shijby oEoło pół mitjona urję- 
biiiEów. WsjystEie wybatEi, cjynione w celu jWięEsjenia 

wygób pobrójnych, maję być zniesione. Równiej sEreślone 
bębą wybatfi, przejnacjone na rozbubowę sieci Eolejowych 
i przygotowania technicjne, pobiętc w prjewibywaniu jwięE- 
sjonego ruchu. 3nac?nym ograniczeniom ma ulec równiej 
obnawianie materjału Eolejowego.

— Wsjysey ministrowie Rzesjy postanowili, ze wzglębu 
na cięjEie połojenie Rzeszy, zrezygnować na cjas miesięcy 
jimowycl; ?e wsjysiEich bobatEów reprezentacyjnych.

granej a. Wobec tego, je wszystEie wysunięte prjej 
rjąb francusEi watunEi wjnowienia roEowań j Riemcami sę 
obecnie wypełnione, nastąpiło prjeto całEowite zaniechanie 
je strony Ricmiec biernego oporu.

— Wojna celna. iRiębjy §rancją i portugalję bosjło 
bo wojny celnej, portugalja mianowicie jastosowała bo 
towarów francusEich najwyjsje opłaty wwojowe a Francja 
je swej strony pobniosła cło na wina portugalsfie, wywo­
żone bo §rancji.

Rosja. 5 powobu choroby CrocEiego, jen. Bubiennyj 
mianowany jostał następcę jego na stanowisFu bowóbcy 
armji sowiecEiej.

— Riebejpiecjne pobróje. Ricbejpiecjnie jest obecnie 
pobrójować w Bolsjewji, gbyj powstańcje obbjiały coraj 
cjęściej napabają na pociągi. We wrjcsniu jesjcje urjębowo 
janotowano 15 napabów.

§ fraju i 3e świata.
5D Ji a ł b o w o. Ra (Boby, 25 grubnia o g. 5 rano 

na JamEu jostanie obprawiona starobawnym jwycjajem 
3utrj ni a ewangelicEa.

— -Dnia 27 grubnia b. r. o gobj. 2 po poł. obbębjic
się „RtajursEim iDomu £ubowym“, Walne Jebranic Ijłon- 
Eów polsEo = RiajursEiego Tawarjystwa (BwangelicEiego. 
(Bościc mile wibjiani. Jarjąb.

— illajutjy, Eupujcie Kalenbarj iRajursEi na toE 1924. 
Etóry jawiera, co następuje: Kalenbarjum. 3apisEi. 3<trmarFi. 
pieśń 3ac?Eów (wiersz). Ra Rowy RoE 1924 (rozmyślanie), 
fijicje jiemi majursEiej i łubu majursEiego. Błogosławieni! 
(wiersz). © nicFtóryrh Z.n«Eomitych, a zapomnianych busj- 
pasterzach bawnycl; cjasów. © Óutrjni, co na IRajuracl; 
jgasla. Cegenba o EelesEicm jejiorje. pieśni majursEic. 
pieśni gminne. Ks. Kasper iRiEulsEi. IRajur ? Brajylji. 
Kieby ranne wstają jorje (wiersj). Łtjiałacje majurscy (ś. p. 
Esiąbz £copolb ©tto i ś. p. tsiąbj §rancisjcE IRichcjba). 
WsjystEie nasje bjienne sprawy (wiersj). IRisje chrjeścijań- 
sEie w Chwacb. WypabFi politycjne w 1923 roEu. Ja? to 
IRajur rojwiólft się je swą jonę j powobu nębjncj suti, 
suEi, cjyli „(Bolono—stujyjono" (wiersj). Raby bla rolniEów. 
Kieby posłać bjiecEo bo sjoły po prjejściu choroby jaPajnej. 
PraEtycjne wsEajówEi bla gospobyń. Wiabomości je świata. 
KąciE humorystycjny. oraj WFanaśćic łabnycl; ilustracyj.

— Łmia 29 Ustopaba 1.923 r. obbył się staraniem inteli­
gencji micjscawej jat corocjnie „W i c c j o r e E l i sto­
pa b o w y". Słowo wstępne pana burmistrja Rjymana 
nastroiło powajnie publiejność i jajnajomiło j prjcsjlością, 
j bjicjami powstania listopabowego, bowobjęcemi o niespo- 
jytości narobu polsEicgo. Hlłobjiej państwowego Semi­
narium RaucjyciclsEiego obśpicwała mięsjanynt chórem pieśń 
powstańczą: ,,£ecę liście j brjcwa", następnie jebną uczen­
nica beFlamowała wiersj Wincentego pola p. t. „Chatą 
w pusjejy". potem pp. JosjEowa na pianinie, prof. ©jana 
na sErjypcach i nauczyciel Kant na cjelu grali 3 tercety taE 
śliejnie, je musicli powtórjyć 1 Eawałci. 5 folci towa­
rzystwo śpiewacEie „Eutnia" obśpiewalo 2 pieśni narobowc. 
p. naucjyciel ©awib bcFlamował wiersj 2lbama JRicEiewicja 
p. t. „Śmierć pułEowniEa", a p. naucj. Kant wtórował na 
pianinie, pp. profesorowie seminarjalni i nauczyciele za= 
śpiewali w Ewartecic 2 pieśni powstańców: „Walecznych 
tysiąc" i „Wstańmy bracia wraj"! Koło IRiłośniEów Sceny 
pob egibą p. injeńiera Bigi prjebstawiło jebną scenę sztuEi: 
„(Brzmią pob StocjEiem armaty", napisanej na tle jbarjcń 
pobczas powstania listopabowego w r. 1831. ©bśpie- 
waniem roty Konopnickiej zakończono Wieczorek.

— W bniu 17- grubnia b. r. tutejsje panie nauczycielEi 
ochronki urjąbjiły.prjebstawicnic, na Etórem probuEowała się 
młobjiej priebsjEolna. Były pieśni gobowc, Eolenby, OeFla- 
macje, mała scena i wiele innych niespobjiancE. -Djicci jaE 
jwyEle wywiązały się znakomicie je swych tól-

3afo jeleń pragnie 
taf chce Piajur 

3 polsfą 3ogby.
3
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5 b a l s j y c h stron f r a j u.
— ©brabujący w pojnaniu synob krajowy unijnego 

Kościoła ewangelickiego uchwalił pobcjas obrąb nab nową 
ustawą organizacji Kościoła, 48 głosami prjcciw 5, prawo 
wyborcje bla kobiet. -Dalej uchwalił, większością 65 głosów 
pr;eciw 26, jc jwicrzchnif Kościoła ma nosić nazwę biskupa, 
a nic jeneralncgo superintenbenta. Tenże synob postanowił, 
ii ewangelickie bili świąteczne: Wielki piątek, Dz^ń Kcfor­
macji oraz Pokuty i tftoblitwy powinny nabal być obebo- 
bjone w ustalonych, jaf botychejas, terminach- Upabł w ten 
sposób wniosek przeniesienia powyższych świąt na najbliżej 
sąsiabującc z niemi niebjiele.

S t a t y s t y f a e w a n g e l i f ó w w p o l s c c. 
Weblug wyników spisu, ogłoszonych przez ©łowny Itrjąb 
statystyczny w Warsjawic,' liejba ewangelików w Polsce 
wynosiła z końcem 1921 r. 1,062,216; z tego prjypaba na 
były jabór rosyjski 379,362 — na iUałopolstę i śląst Tic- 
sjyński 82,854 — na pomorje, pojnańskic i Śląsk ©orny 
okrągło 600,000. 5e wjglębu na to, że Kjecjpospolita pol­
ska licjy 27,192,674 lubności, ewangelicy stanowią ofrągło 
4 procent ogółu lubności.

3lu w pośrób ewangelików jest luteran, a ilu wy­
znania reformowanego, tego statystyka nie pobaje.

porabnif gospobarsfi.
5 i m o w e żywienie koni. 

(iDoEońcjenie).
W żywieniu koni jima jest okresem osjcjębnościowym, 

gbyż wobec ograniczonej pracy, pojwala zmniejszyć ilość z«s 
bawanej pdsjy. Karmienie roboczych koni ziarnem jest w zi­
mie jbytccjnc, wystarczy najzupełniej pasja o wiele tańsja, 
którą rojporjąbja kajbc gospobarstwo, a więc ziemniaki, 
otręby, siano i sieczka.

lltożna przyjąć, iż bla zwykłego fonia włościańskiego 
wystarczy następująca bawfa bjienna: 6 klg. ziemniaków, 
2 fig. otrąb, 2 klg. sieczki i pół klg. siana, zabawana 3 razy 
bjicnnic w następujących ilościach: rano — 2 klg, otrąb 
1 i pół klg. sieczki; w polubnic—3 i pół. klg. ziemniaków, pół klg. 
otrąb 1 i pól fig. sieczki; wiecjorem —.8 klg. ziemniaków, 
pół klg, otrąb i 1 fil. siccjki.

Siano najlepiej założyć wieczorem, aby toń miał ja- 
kłabfę na noc, a j tego, co pozostanie mógł w bjleń ko­
rzystać.

jiemniati powinny być zawsje starannie opłukane z jiemi, 
następnie ugotowane, utlucjone i po jmiesjaniu j otrębami 
i siecjką, jabać je w stanic ciepłym, byle nie ja gorące. W baw- 
cc porannej nic uwjglębniam ziemniaków blatego, je goto­
wanie ich 0 barbjo wejesnej porje byłoby bosyć niewygobne, 
pobcjas gby w polubnic i wiecjorcm nie robi to już trubności.

jłób nalejy cobjień starannie oczyścić i wyrzucić po­
zostałe resjtfi ziemniaków, aby nie kwaśniały, gbyj moje to 
wywołać zaburjęnia jołąbfowc u koni.

©tręby z sieczką trjcba jawsje stropić wobą i bobrjc 
wymiesjać, aby wytworzyła sic jebnolita wilgotna masa: 
fon nic moje wówczas wybmucluwać sieczki, a pojatem unita 
się niebezpiecznej' kolki, którą siccjka, jabawana w stanie su- 
cliini, moje łatwo wywołać.

Pojąbanc jest letkie osolcnie paszy, która przez to robi 
się smacjnicjsja, nie tak mbła i fonie chętniej ją jebją.

Barbjo bobrjc robi równiej hawanie co kilka bni po 
1 1 i pół Plg. marchwi i wogóle, jeśli to jest możliwe,
urozmaicanie pasjy, byle tylko unikać gwałtownych zmian, 
które jlc wpływają na trawienie. Stanisław ©las.

<55losv lllasuróir.
pieśń m a j u r s f a.

Wśrób mobrych fal
Kata rybaka w jejiora mknie bal
3 pruje woby cjystą toń, 
fllajusfa krzepka męska błoń.
©by jebnak burzy rojbuczy się grjmot, 

Swój lot,
Przyśpiesza bata, sjybując jak grot, 
prjej rojsjalałycb fali splot.
©jcjyjna to nasja, te woby ten las, 
Kiccb jyją mazury, ten kraj pełen kras!

Jasjumiał bor...
Wjnosją ptasjyny poranny swój chór; 
lllyśliwy sic sfraba prjej łąki i gaj, 
Ko nasje majury bla strjelca to raj.
•Jł gby ku niebu pobniesiesj swój wjtof, 

(o krok
©bloków się ksjtałty zmieniają raj wraj, 
©jcjyjna to nasja, te woby i las.
Kiech ?Yią majury, ten kraj pełen kras! 

Prjej woby i lab,
Wiatrów sjeroki i rjcjwy brnie prąb.
Tu w brogicj ojcjyjnic na jawsje cbcę być,
Tu chcc umierać, i tutaj chcc jyć,
Tu chcc umierać i tutaj chcę jyć,
Tu kęby, jyjc bjiclny nasj lub

Wśrób cnót,
3 słońce oświeca nasj jbojny trub: 
©jcjyjna to nasza, te wobv i las. 
nieci; jyją majury, ten kraj pełen kras!

©fiaty.
na „©ajetę majursfą" jłojyli następujący pp.:
Pan Tebcrman j 3^Jcfma na Wołyniu zebrał wśrób 

parafjan 1 miljon.
, Paweł ©chamski j -Djiałbowa 100.009 mfp., Tgert 
Óolm j iDjiałbowa 200.000. 5 Warsjawy: 5- Schocnfclbo- 
wa 1 miljon, W. K. 200.000, (E. T. 250.000, pr. 100,000,' 
3uljan óenneberg 3 miljony, 3- P«tjer 500.000, T, Tampę 
500.000, W. 5- 1 miljon, 3> Kurnatowska 5 miljonów mkp.

© a j c t a m a j u r s f a“— pismo, poświęcone sprawom ma- 
jut (Ewangelickich. wychobji co brugi tybjień w niebjiclę. pre­

numerata wynosi miesięcznie 35.000 marek.

majurjy! prosimy Was o opłacenie prenumeraty ja 
„©ajetę majurską" na miesiąc stycjeń, f.óra wynosi tylko 

35.000 maref polskich.

(Siefóa.
na giełbjic picnięjncj w Warsjawic bnia 20-go grubnia 

1923 'roku płacono:
ja 1 markę polską 630.000 maref niem.
„ 1 bolar amerykański 6.100.000 maref polskich
„ 1 funt sjterlingów angielskich 26.000.000 „
„ 1 frant francuski 318.000

©głoszenie.

majurjy kupujcie
Halenóarz ŻHasursfi na rof $24 
który mojna kupić w „majurskim -Domu Tubowym" 
w -Działbowie. Cena pół złotego polskiego. -Dla pre­

numeratorów „©ajety majurskiej" cena tylko 
300.000 marek polskich-

y illłobe 2Tla3Utfi i 2Tla3iir3Y!
w fajbą niebjiclę o gobjinie 3=cj po połubniu ohbywają się 
leEcjc śpiewu w „majurskirn ?Domu Tubowym" w iDjiałbo- 
wie prjy ulicy -Dworcowej.

prjybywajcie liejnie! Kajbego prjyjmujemy chętnie j o- 
twartemi rękami.

Koła młobjiejy majursfiej,

Kebafcja w Warsjawic: tłoja 1 m. 10, tel. 408-24. W ŚDjiałbowie: majurski T)om Tubowy. Konto cjcfowc p.K.©. nr. 4852.

Kcbaktor obpowiebjialny: T. Sukertowa. Wybawca: Srjesjenic (Ewangelików polaków, współwyb.: Tow. prjyjaciól illajur.

iDrufarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Szpitalna 10.


